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Prenumerctę oęiowcnia (inseraty) up*azza fię nadsyłać wprost do /.cmir.istraeyl ,.Nowt] 
, Reformy1, *v Krakowie. — Nr. raoh. pocz. Kasy oszczędności 857.484.
Reńakcya: ul. Jagiellońska 16, Adir.inlslrrcya: «!. św, Anny 3. — Telefon lleuakc.yi 41, Ad»I- 
nistrucyi 243, fila iez«fiw ifcuAejrCowych 1572. — HękopisOw nadsyłanych Redakcji, me zwraca.
Ir-, Lwowie tpiudaż Lomerfiw po 14 halerzy, w Biurze dzienników S, Sokołowskiego, 

ulica Trzeciego ilej. 1. 5 i w Binrze Plohna, nlie» Karola Loflwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 1  h a l e r z y . W Y D A W I E  P O P O Ł U F I N I O U  E

P r e n u m e r a t y  p r z y ń n v j ą :

F  sw»ta ■usswpgg » eeW1ĘWBJWWZBM8WWW»Bl  _
-j- rytoAJga ay.CTnr^mnem’

zamiejscową: Administr»cya ,N ;w ej Reformy" ■ wfzy.ti c unęfiy poiiiowi--, miejscową 
Afiministracy. „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja ,.T. Hopcaui
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska fi. Binro dzienników M. Hupczjca, ni. Jag-iellonska 7. —

Trafika w Sukiennicach
Zamiejscową prenumęraię I ogłoszenia (inseratj) przyjmuję: wf Lwowie: Biura dzienników 
A. Buckstab nlica Ktrola Ludwika 1. 21; — S. Sokołowsk1, nlica Trzeciego Maj» 1. g 
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarncwie M. Bockacn. — W Wiedniu llerman Gold- 
sckmied (ff izcdeż rfifiziclnych ncBTiócrt. J., Wollzeile 6; — łf. Iłnkes Nachf.; Haasenstein 
A Yoęler (lilie V Harr.borgu, 1 n ilii « :e r. V .-BerRr.ie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu);— 
R. leesse (także w Berlinie. Hamburgu, a. en o cli: cm iNoiymherdze); — H. Schab! Woilzoile).- 

w Paryżu Sociótć ilulucle de Pnblicitć, A. Lorette. direefeur. Bne Rougemont 14.
Załączniki do „Nowej Reiormy" (prospekty, cyrkula.ze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po ceni*
2 ker. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. oa 100 egz. dla miejicowccb prenumeratorów

ZBBrŁi-wiwii;«»pna«

Kroi wisiebKl pssny z»ycięjt»)a.
h Genz .z, Cl Goipińa.

>Ciorr.nl detali., * przynosi sprawozdanie z 
Audycaryl, którą jego kcTOłponźiriift loadyMti 
miał a króla AńgieMrić-go. Pomiędzy innomi o- 
świadczył k i63, że po nznro.. io % Focliem 
Innymi generałami ikoalicyi pewnym jest, żo 
konlicya tnoże stanowczo Uczyć aa zupełne 
zwycięstwo.

n ilu  U l i
'  Zurych, 23 sierpnia.

*Corriere doli a &twa = ćbemosi z Londyniu 
Prezydenci gabinetów Serbii. Czarnogóry- 

Bc-lgii i Grecyi zostali im dzieli 6 września za
proszeni do Londynt., g l/ie  mają sformułować 
etanOwcse warunki pokoju tych państw.

M s  t m m \w i
/  Berlin, 28 sierpuid.

^ „S iu ttg arter K. Tagbiatt11, „Sfrassburgur 
P o s r  -i . Miluch. Letzte  ̂Naehrichten11 zamis- 
©zazają obszerne arltknly, zwracające sif prze
cinko saarzonid pesymizmu w Niemczech z po
wodu ofenza wy koaucyi we Francyi. Pisma te 
podnoszą, że moralna siła na froncie zależną 
jest od moralnej siły w kiaju. Słabość i pesy
mizm piodl-rzwimtu: ty k o  opór Nia wol.niS
nam powątpiewać o naszem zwycięstwie FJin ■ 
aenburg i Ludendorff są dalej filarami naszej 
bity-

Cbiopi przeciw b&lszewikom.
»

Zurych. 23 sierpnia, 
ja k  domoazą % Moskwy., ra  kłSnfereae pola- 

da’oiwo-rosyj -ł;i&h sofwleiiów st,wle-ro■zono, i a  
chłopi napadają na nrzedstandeicli rządu bol
szewików i często zabijają urzędników. W  pe
wnej wsi zastrzelono komieaiza rządu Bolsze
wickiego i 6 członków komitetu krajowego. 

Koleje, wiodące dc Mcskwy, są ptaow'ażn.te 
zniszczone, a Moskwa nie ma połączenia z kra
jem.

Włeskś kredyt w^Jennf.
flurych, 23 sierpnia.

Dzienniki rzymskie do-nosizą: W, trzecim ty
godniu .winześiiia ahictó© się iia obrady parla>- 
fneąt wioski  ̂ aby uchwalić kredyt wojenny w 
kwocie 10 milionów Itrów.

V-/ fiosyi.
Haga, 28 sTeiTOia. 

»Times* donoszą z Okurbhia:
) Dotąd przybyło do \V5odywostokla 5 trams- 
pou tón wojska amerytółbsliaćgKJi, które 1'Cizą 0- 
hocrio 20 000 ludzi.

•Kaczelny wódz falpwilski, OtanL ośrwiadcaył, 
te przybędą dalsze bontynge.nity Ja pońsikic,

Z pocizątkie-m wazośnia ma przybyó drugi 
'bontyngent- kauhdyieild. *
t n t  ' ---------------- T

Prwes a  t t i i i ł S !  Szistt.
>. . (lei. c. Ic Biura loresp.) —

Majmaros S/iget, 2S sierpnia,: 
Dora 25 bm. jtfzcsJuchąno jako świadika dra 

Wojciecha 11 o g  a 1 s k i e g  o, łeką-rzA sztabo
wego pp 58, b szefa' sanitarnego P. K. P. Na 
pytami,© przdwodiniczątoego; ośwr.deizył otó, ża 
maforyat sanitarny pitoowpiżnie dlosta-fctcamy był 
przez osoby prywata© i z majątku N. K, Ń*, —  
Świadek swofn pddiwlialdnjm nieraz pofecial, by 
ofzcizęozali iwisaysltiiro, gdy Królesw/toi PoNkic 
będlzi© muisWe iaJ iwlsizyafcko yaspłaicTć. Było rnż 
dgobieia orzekonateo. io iŵ zy&tJloo, dot P. K. P  
pobiera, b wizie pcKtem osobno obraelk wanc, — 
Świadka! 'z*przywoźOidO; ->

i V^ślki ra Syberyi, 4 .
h  '  ( l e i  c. L. B,urtt*koręsp.) ' , . ,fcv

AcŁSierdai::, 28' wyrii-ria, 
SpraWcizdaWica; *rI%ri"fee Ididmos1! % Oharbina, 

b© działalność bojowa na ironcits Ussuri w po
niedziałek wzmogła się znacznie. Oba franty 
sił uzbrojonych koalicyi zostały zaatał-owane. 
Koz„cy stracili 4 dzkia i stu ludi"' Wofsika 
ozeskie, augietsikie i zrv>uklnm© zo—
stok w waHtę. Później nSfesżły i w cyka ja
pońskie. O-ólno Btraty wynosiły .300 yabityali 
i rannych. Linię ficto.hu, cofnięto © 0 mii. Woj
ska jamńskie szybko nadchodzą na teren bo
jowy, Zalpewne jakich 4.u00 ludzi mniej więcej 
Blo mil na północ od W^adyw^stokh wyAaid-zo- 
mytch będzie na ląd; wysfc ni om będą ku Grod
kowi. aby obsadzić linię łeołejotdą syoiriką no 
obu artfomuch i odciąć poląezonla między ótda- 
dywesbokem a Gharbinem. Ja k  ciężka jdsit sy- 
tua^ya, to wynika z faktu, że me-wna część 
wp,sk czeskkn została wycofana, by obsadzić 
kolej między Nikolskiom ina półaóc od 'Włady- 
wOstoku a Grodkowem.

Rota w 0  poRKioso.
W  „Berliner Tagclilacieu z,dnia 25 b. m. czy- cbodniej-

załeżnycłi, ni© był w możności dotychczas nic 
omągnąc, co mogłoby być uważano za ugrunt, >- 
wanie nowo utworzonego przc-z wapaniałomyśl- 
ny akt obu monarchów sprzymierzonych orga
nizmu państwowego. Ten godny pożałowania 
stan rzeczy nic może pozostać bez wpływu na 
stanowisko Rady Stanu, która ira  się wkrótce 
zełgać, względem rządu.

Rząd polski nie chce oczywiście przesądzać 
sprawy, która, przy- mających być wzięto mi pod 
rozwagą i dotychczas uwzględnhnemi rozwią
zaniami _sprawy polskiej, tworzyć będzie wynik 
rokowań, mających się odbyć w czasie najbliż
szym pomiędzy obu mocarstwami cesnrskiemi. 
Pozwala sobit jednak zauważyć, że mógłby tyl
ko takie rozwiązani i za odpowiadające intere
som  ̂obustronnym, które zapewniłoby państwu 
poLIdcmu, pod warunkiem przymierza z rnocar- 
stwan:' centsalnemi, oraz konwencyi wojskowej, 
niepodległość; całość dr tychczasowego teryfco- 
ryutn I ohki ^kongresowej', reguiacyę granicy 
z Ukrainą, odpowiednią koniecznościom strate
gicznym; k nipensnty terytoi-yalne w etnoy m- 
ficznie poi skiclł okręgach na wschód od linii NTa- 
rewLóó"—Niomcn, za, utrato czterech po-.zia- 
tów północnych gubeinii suwalskiej; WTeszcio 
rpzwój ekonomiczny przez zawarcie układu han
dlowego, zapewniającego także dostęp a© mo
rza Twolna żegluga na v\Tiśle).

Rząd polski pozwala sobie wyrazić przeświad
czenie,_że w ten sposób oparte o mocarstwa cen
tralne i zaspokojone w najżywotniejszych inte
resach państwo pf)lskie tworzyłoby trwale n?j- 
lepssą ochronę Europy środkowej przeciwko 
wschodowi i uczyniłoby najzupełniej zbytecz- 
riL-mi tak zwane regulacye granic pod względem 
pohtycznym i wojskowym.

Warszawa, dnia 29 kwietnia 1918 roku.
. Prezydent ministrów: S ieczk w rti  .

Jak  się zdaje —  dodaje „Beri. Tagoblitt'f — 
mocarstwa centralne skłonne są do zadośćuczy- 
nieftia tjur życzeniom Polaków, choć Łi^fowni,- 
cze kola niemieckie nie sądzą, aby musiały się 
wyrzekać pewnej regulacyi polskiej granicy za

go, pojnosząc, źe rząd niemiecki wobec sil
niejszego nhcisku prawdopodobnie okazałby 
większą skłonność do ustępstw. Nie irudno od
gadnąć, że to przekonanie żywią koła polskie 
i wigierskie.

Polacy me są zadowoleni z kouierencyl *v 
plenrasckej kwatar»e wojennej, f ;k  samo tak 
Węgrzy, którzy sądzui, że w z-uiązhu z kv.c- 
styą p̂ Oiską 7,ostan;e po fch myśli roowiązaua 
kwestyai bośniacka i daimateku. Ponieważ te 
o-prawy przowlekałą się, więc znowu zjawia się 
.na widowni nazwisko, której podczas Rażcicgo 
przesilenia występuje, a ni anowreie nazwirko 
nr. JuHusza Anaratsego. Rzeczywiście też od
bywa się na jego rzecz propaganda nie tylko 
na' Węgzech, loch także w WifldAyu

Ka tie tych zajść powstała pogłoska o dy- 
misyi hr. Bariain% a  Wczoj o zachwianiu lego 
stanowiska. ID. Burian bawi obecnie u noku 
cesarza Karola w Dreźnie, a otoczenie TiilufAfa 
■zapewnia, źe niema mowy o zacbwia-niu jegi’ 
■stanowiska.

Wkrótce przybę zie do V- •ednut kan-d-tz 
.niemiecki, lir. Ilorrling i sek-etarz stanu. Ilin- 
tze Trudno uwierzyć, ażeby w takiej chwili 
rniałą nastąpić zmianą w ministerstw!© spraw 
zagraauranych.

tamy, co następuje:
Dyrektor polskiego denariamentu polityczno- 

go, ics. Radziwiłł, oświadczył w Wioaaiu przed
stawicielom 3-asv po konferencjach swoich'
i  cesarzem Karolom i Er. Burianem źe zanim 
będzie meżna mówić o wyborze króla, należy 
najpierw rozwiązać cały szereg innych’ spraw'

Ps$!cs!o cl dymisji hr* Buriana,
lOeSLorr. Morgenzlg.s odnosi:

• Od killću dni wfofleńsŁia koda poLtycane mó 
wią o rzekom ©m iMWUwia-nfe stanewisl:ai hr Bu.- 

ważnycn. W końcu irwietma rząd polski wysłał j-wwia. Powna girunai uoatmji w tej pogłosce 
do Berlina i Wiednia notę, zawierającą warun-, awiązdc z ■wa&ą, ktdra «ię Odbywa © itanow 
ivi Polbki, uw&^aue-'za nieodso w u© -»1ia ponryfeb efleo’r gnife t̂naT-cNF *’
nego stanu kraju, ffarunki te nie uległy zmia
nie od togo czasu Poniżej po daj o my uek.3t do
słowny tego dokumentu, nie ogłoszonego je
szcze na łamach prasy:

Nota królewskiego rzędu polskiego do rzą
dów mocarstw centralnych;

„Nowo utworzony polski rząd pańsl wowy i>o- 
zwala sobie, powołując się na rokowania, po
przedzając© utworzenie gabinetu i prowadzone, 
przez niżej podpisanego w Berlinie i Wiedniu, 
podać do łaskawe] wiadomości waszej ekscelen- 
cyi, ż© uważałby zs bardzo poząaan©, gayby 
był w możności przystąpić już teraz do układów 
w sprawi3 ostatecznego rozstrzygnięcia spraw 
poiitjmznych, wojskowych i ekonomicznych.

Rycbia rozpoczęcie tych układów wydaj© si<i 
nam I i  tego  wzgiodu potrzebne, że pogłoski, 
które ostatnimi czasy wyłoniły się ponownie 

z wielką uporczywością o rzekomo zamierzo
nych regulacjach granicy, zaniepokoiły w naj
wyższym stopniu opinię publiczną kraju i że 
rząd polski, ze wzglądów zupełnie od ni ago nie-

łJftftrk u. .(■usiii’cw ęyk . ikrego ń 
o tekę wspólnego anii.^uia skarbu. Kandyda- 
terr> ofiicyadnym n a stan owi jSeo g;uLernat-ona 
B ank  ił {iiUis.tro-węgi-cfgki og» jest; bar .Wi^ifww, 
aliSt.rj otóki mim te* ot iskairibu, IktórCi cKiilawaa
nosi się z myślą ustąpienia. Ba-r. Wimmer. wie'- 
źe będzie fo u & ł riporczyy-ie walczyć- o przm- 
łcionia (pOd.ttiŁOW  ̂ i z góry edwiadozył że na 
wypndieik todiuości 7.e sisicny koir :,yd finanso
wi©} póaa się do dymisyi.

Ale jest jesjicffie d.ru'^ ikandyoat niS srańo- 
iwisGko .gubemabora Banku austro-w ęgiersklego 
a to  a r  Spitzaniffier, którego etrobn-Cy chcą 
lofktować bar. Wknństcrolwl tekę wspólnego 
min-ttna skarbu. Temu plauolwi sprzocłu-ia sic 
stanowdzc to . Brrian.

Z paR.yi dira fcipit mulieia pochódzf wiado
mość o aymisyi to. Buriana. Wiadomo atolł, i?  
hr. Burian ma trkże nauycŁ przeciwników, któ- 
ft.y go chcą wysadzić z siodła i fiąd^ff że obec
na chwila sprzyja temp zamiarowi Party* t t  
zarzuca hr, Burianowi, ze nłe okazał nałeżytej 
energii w sprawie rozwiązania austro-poRkie

Anula M in s ik ia L
Spizeczne wieści, jakie krążą obecnie w pra- 

sio europejskiej o armii bolszewickiej, skłoniły 
jedno z pism skandynawskich do zasiągnięcm 
w tej mierz© wiadomości wprost ze źródeł rosyj
skich Wysłannik tego pisma zwrócił się w tym 
celu do jednego z przywódców kadeckich któ
ry ud; iefił mu nastę-pnjących iaforroacyj:

„ C z e r w o n a  g w a r a y  a“ składa się 
z trzech rodzajów bolszewików. Pierwszy rodzaj 
obeimuje czerwono.gwardzistów wła«-riwych, 
którzy zresztą pc-zostają w luźnym tylko związ
ku z rządem sowietów i rzekomo podporządko
wują się jogo rozkazom; drogi składa się z tak 
zwanych bolszewików z przekonania (.ddejnyje 
bolszewik!11), którzy rekrutują się głównfe z ko
zaków, nie uznających obecnych władz kozac
kich ; tizeci wreszcie, tuk zw. partyzanci, bs.nda 
uliczników wszelkiego typu, szrmo riny, prze
ciwko którym jest tylko jeden środek: bezape
lacyjne zniszczenie.

,lak niemożliwą jest rzeczą podać choćby vt 
przybliżeniu- stnn liczebny całej „czerwonej 
gwaidyi tak brak wszelkich cyfr no do nowo- 
rlaciężnych, rekrutowanych obecnie stopniowo 
do a  mii rosyjskiej po  miastach rosyjskich. Ka
żdy z nowozaeiężnyeb otrzymuje przy wpiefitihi 
się na czern oną listę 375 rubli z t.yfiilu zasiłku 
dla pozostałej rodziny, którą oczywiście każdy 
z „gwardzistów11 posiada, choćby dlatego, by 

wolę powyższą otrzymać. Wrzak o ślub w ko
ściele bolszewickim rak łatwo! T# zasiłki stano-' 
wia największą a trak c ję  do wpisywania się na 
listę. To też waiećzny czerwonowwardzistn. ko
rzystając z braku kontroli, wpisuje się na listy 
cdrazu w lulku okręgacli.

Potem następuję okres 14-dniowych ćwiczeń, 
podczas których żołnierz może mieszkać, gdzie 
mu się podoba i ma =ię zjawiać wr koszarach je 
dyni© na „lekcyach11, no i oczywiście... na 
obiadach. Po 14 dniach otrzymuje czerwono 
gwardzista potwierdzenie ukończonej must-ry, 
zarazem broń., Z tą chwila —  otrzymania bro
ni —  dk wielu bojowników cel jest. już- osiągnię
ty; znikają, a  broń służy do ce^w , nieprzepisa- 
nych regulaminem.

Reszta -wyćwiczonych zbiera się w kilka dni

później w oznaczonym punkcie św Petersburga 
w pałacu taurodzkim). gdzie odbywa się ucztą 
pożegnalna.

Wóuka i napoję gorące płyną strumieniami, 
grzmią toasty na cześć wolnej rzeczypospolitej 
rcsyj>].ic-j, polnej pogardy śmierci c,erwonej 
gwardyi i t. p. Potem następuje moi/.;>s‘<.v po
chód z czerwonym sztandarem i muzyką na cze
le, na kolej i ładowanie gwardzistów do wago
nów-. Liczba tych. którzy istotnie odjecnali, 
wciąg ma bywa do list i IGty te stanowią ofi
c ja ln y  wykaz bolszewickiej siły zbrojnej. Oczy
wiście, tylko na papierze, gdyż przeważnie bojo
wnicy wolności [już w drodze pozbywają się bro
ni, opuszcza ją wa g.yny. by na nowo rozpocząć 
grę ze zgłaszaniem się, wzięciem zasiłku, uzbro 
;ieni©m i oajazdc-m.

Oczywiście, iż również są w czerwonej gwar- 
flyi wyjątki; faktem jednak jest, iż niema mię
dzy nimi ani jednego, któryby nie rozpoządzał 
większą sumą pieniędzy, pochodzących z  wsze
lakich źródeł. Gdyby armia bolszewicka była li
czebnie tak silną, jak  ją  oznaczają oficjalne li
sty, w takim razie, jeśli sie zważy, że pdace tni©- 
sięczne wynoszą 250 do 400 rubii, roczny wy
datek rządu sowieluw na „czerwona gw<L«Iye“ 
wynosiłby 18 i p o ł  m i l i a r d a  r u b l L  
i  to na stopie pokojowej! Ni© można sig tedy 
dziwić, iz mimo tak wysokiego — iia papierze —  
sianu łicznebnogo armii bolszewickiej, nie mogą 
bolszewicy zwakzyć hufców czesko-słowackicb, 
liczących 70.000 do 100.000  ludzi.

Naturalnie, iż rząd sowietów uważa wszyst
kie te wiadomości za oszczerstwo i twierdzi, ża 
regularna armia sowietu liczy obscrie 400.009, 
i ze strzelcy łotewscy, o których twierdzono, ii  
są jedyną podporą sowietu, stanowią jedyni© 
dwudziestą część czerwonej a^mii. _ i

Pozostają jeszcze do scharakteryzowania tak 
zwani p a r t y z a n c i  i k o z a c y .  Pierw a  
z nich,, to tchórzliwy motloch, który s iż e la  
wprawdzie do wszystkiego i na wszystkich: u* 
cic-ka jednak natychmiast, gdy przychodzi ud 
i.ow.ażnego starcia; kozacy za.ś bolszewi CC y chc^ 

{walczyć jećynie we własnym kraju nie uznąjt 
wład. y rządu moskiewskiego. . . -y ' i

f i l i  śalulotdg po osinie, ,
Ekonomiści, śledzący rozwój stosar ów 

wnościowych, coraz częściej zapowiadają, zy, 
klęską gbmu. .apcwodowmia długotrwałą woj-’ 
r.ąń Avszcdzie "w y [ w ot cfzośc i rolnej

ina-flsKKtzyść j :juńucyi aunat, eaiiuiicyi Ispj|K  
narz.otrzi mordu, mie skon ozy sj^hyn^joatoj. 
chwilą WaiwhUCŚjripwfc&jU. pi'zOoiW»ie^—  głód ptś 
ws^eenny wystani po .wojnie w całej elratezliwoj 
groteie. : ,

Świeżo ekonomista, angielski i znany piish-nl 
socyaJistą n7ny Sidmpy Webb w rwygłoBzonycn W 
Lrwłymi© wykładzie (puuiioiayan o .obecnej sy
tu acji żywnościoiwej wyistąipił pwecirw .populaW 
nemu mniemaniu, ąrodzioiaiieimu także preeS 
niektórych ludzi ma*rflri, jakoby znisżczonio o* 
becne, epowoddwaino wvjną, daro się sz>bk<f 
wyrównać. Pogląd toki —  utrzymuje SidneJ 
P ;eob —  mógł być trafny w Btośimku do daws 
nych wojen, ale nie do dzisiejszej. P  okrolpnyeSj 
zapasach teniżniejszych, które- niszcaącem dziai 
łanien, w-niknęly dc wszystkich ■ moż.kwyci. 
oziiedzir żyoia;, śwaiiD ;będzre na' długo wyczerp 
pany, izmhżOny, wysłabiony i wygłoluizony. Ns  ̂
wet w raizi© najszybszego 'rozbrojenia1 będzie pd 
wojnie panowail brał dostaremnej liczby roi 
botaników, gdyż wojna wyniszczyła dotąd dzidł 
sięć milionów aiaizdroWtzych ludzi w Europie

fiELEN A  F1LOCHOWSKA

K n i a ż  L e b i e d i e w .

(Ciąg dalszy).

Cały świat wiedział Kim jeat ta niepokojąca, 
jak płomiefa-tancerka, której tańce powtarzały 
co wieczóradotna kinematografów Europy i Ame
ryki. Cały m  iat znał tajemnice je j ciała ledwie 
osłoniętego mgłą tumki, zagadkę uśmiechu je j 
ust ciemnoponsowycli i je j dewizę rubinami sa
dzoną r,ti bransoletach, sprzączkach sukien i 
bibelo.aca: I*»- vie passe. I  cały świat znał 
lege.udy, ja. . oi czerwonych motyli krążące do- 
koła tej kooi ry  o słodkim owalu twarzy Gin 
Gonzagi, która- tańcem swym mściła się m
zdeptane szczęście i upijała się nim tak jak
niegdyś upijała się swą młodą, wrzącą miłością.

Kniaź Lemediew przeczytał uważnie list po 
raz drugi zatrzymał wzrok na szkarłatnej de
wizie mówiącej nieubłaganą i twardą prawd» 
Przez chwilę, jakby przestraszył się tej prawdv 
zawartej w trzech krótkich ,vyrazac.h. Zdawało 
nu się, że już stoi w obhczu śnrerci, żfl_nie
uoże j jż  spojrzeć w radosne i kuszące oblicze
żj-cia. Zobaczył znów zakrzepłą i stężałą kałużę 
czrruej krwi —  swoje jutro, ku któremu od
chodził od zuytku, śmiechu i blasku'swoich je 
dwabnych dni.

Ala tuż kolo koperty tchnącej dławiącym i 
obietnic pełnym zapachem ambry dojrzał w o 
twartej walizce w złoto oprawny podróżny że 
garek. Dwadzieścia osiem godzin dzieliło go od 
wymarszu, a pięć od zobaczenia tej, o której 
wywiózł przed trzyma laty z Neapolu wspomnia
ni. plastyczne, jak  wizya, niepokojące, jak  tę
sknota nakazujące śledzić mu zdaleka linię je j 
życia i rozwój je j sławy, pisać do niej i czesać 
na je j szarą, arabską ambrą pachnące listy — 
krótkie jak  krzyk rzucony w przestrzeń. pełne 
'grzytów, gorączki i czaru 

Poczuł zuów szybki bieg swej k-wi gorącej

I młodej, posągowo piękno ciała i tę zwycięską, 
tryn ifującą siłę utajoną w mięśniach zc stali.

Zadzwonił na służącego
—  Zimny tusz —  rzucił, a pokorna twarz 

żołnierza rozświetliła się.
Jego pau, byt znćw, jak dawniej, silny, dum

ny i piękny. Stubarrwj płaszcz zsunął mu się 
z ramion i oczy służącego i  zachwytem musnęły 
lę wspaniałą nagość, i odrzuconą w ty* mło
dzieńczą głowę osadzoną n» torsie greckiego 
boga.

Kniaź Le&edisw głęboko weslnął roszkoszną 
woń ambry i już bez goryczy, niemal wesoło 
pumyślał zmicnionomi nieco słowami madame 
du Barry,
_ —  Eucore un moment, madame U Mort —

Patrzył z wytężeniem na estradę i niezupeł
nie wierzył swoim zmysłóm. Ta genialna tan
cerka, której każdy gest był muzyką, a każdy 
taniec- poematem, tak mało była podobno dc 
młodziutkiej, ślepej z miłości marchesy, którą 
znał z salonów, z garaen — party w CapodL

en to z wycieczek na yachcie i z loży teatrów 
neapclitauskich.

Ze swoim przeczystym owalem Giulii Gon
zagi, z z imyślonemi oczami Madonny Cinąue- 
centa i dziecinnie radosnym uśmiechem naiwnio 
zmysłowych w miłosnem przebudzeniu est była 
raczej dzieckiem, niż kobietą, choć serce jej 
wówczas już znało tajemnicą namiętnej i po
dzielanej miłości. Pamiętał ją, jako wielką da
mę, strzegącą uważnie swych słów i spojrzeń 
na ibyt gorących rzutnych ir .żowi w zawrot- 
Lyrn balowym tłumie, darzącą licznych wielbi
cieli jednasun przyjaznym, a nic nie mów ącyu  
usmieeuem i gęstern szczerego zawslydzonia 
osłaniającą w pochjlon.e zbyt głęboko obnaża
jące J e j  piersi wycięcie wieczorowej toaletj 
oprawnym w stare złoto wachlarzem.

Pamiętał j ą j  modlą sie żarliwie w małym 
canryiskim kościele i ssładającą Madonnie w o- 
fierze róże białe, jak śnieg, jak jej czołc kor
nie pochylone. Zapewne modliła ąię o szczęście,

0 wierną miłość swego pięknego męża, • jasną 
uśmiechniętą starość przy jego boku. A. Ma
donna patrzyła na nią łagodnemi i smntnemi 
źrenicami, jakby uw",*jie wsłuchana w proste 
gorące słowa jej modlitwy tak rzadkie nr ustach 
kobiet z wielk.ego świrta kolorowym wiroru ży
cia, nauczonych kłamstwa i przybiegających do 
Niej —  Pocieszvcielki tylko w nieszczęściu Pa- 
mie'ał ja wreszcie na marmurowym tarasie willi 
Brauciauo w patrzoną w gwi zdj, eaią srebrną 
w miesięcznym ,biaf:1"V powierzając^ dusznej, 
słodkim zapachem róż >c ężałai nocy i usuiy- 
neinu morzu przecudną tajamnlcę swej miłości, 
ogromnej, jak noc i morze, Rodsze! od zapachu
1 bardziej gwałtowne od scirocca, cc w dysząc* 
żarem popołudnia Strąca _ na białe marmury 
kwiaty pomarańca i oleandrów.

—  Jestem szczęśliwa. Rozumie pan 1 — po
wiedziała mu wówczas cichc, a zamkniętemi 
oczami, podobna do posąaw w swej w srebrne 
kwiaty haftowanej, szarej, jak mgła sukni, bled
sza i  uniesienia od marmuru, piękniejsza od 
nocy i morza

Taką ją zachował ,-anRęci i pto widri&ł 
ją znów w półmroku swój loij w złotem śwl*- 
tle naśladując om ałońco południa, lekką jak 
wiatr, tańczącą na tła do żhBeh winnio rado- 
s r", dyszące żarem „Święto winobrania11.

Ona zpś, jak wyczarowana, z czarnego szkli
wa etruskiej wazy i żyoia przywrócona rado- 
śna nimfa winobrania tańczył* tak. j&k przed 
wiekami tańczyły jej eip> *T ń» malachitowych 
posadzkach Palotynu, wśród marmurowych po- 
Bggów, ahksandryjs kobierców i pęków 
róż z Pestum, w szalonym rozgwrrze uczt w 
świetnom lśnieniu kryształów i złota.. nakryć, 
pod znudzonem lub płoweno z żąnzy okiem spo- 
esiwejącego ta  łożu * hobaan i iyryjskiej pur
pury Cezara

ej drobne wąski© negr w saidałach z czer
wonej skóiy tworzyły tajemrfeze i przecudne 
arabeski piękna. któ.r*i iyłb i porywało przed 
wiekami, a które uzlś tn rr na zetlałych fry- 
zact umsriycb pałacó , w odkopanych wnę

trz&cb patrycyuszowskich will, w minach świą
tyń, płaskorzeźbach i wazach posągów muzeal
nych sal. Jej pozy i gesty miały doskonałość 
posągu i gorący, gwałtowny rytm życia. Wiał 
od niej czar na znw«7© umarłych przepysznych, 
wrzących niegdyś miast białych pod Lskawem 
słońcem starej Italii, tego życia skąpanego 
w krwi, potędze i złocie, tej sztuki nieśmiertel
nej, przeszczepionej z Hellady i zastygłej na 
zawsze w marmurach posągów i świątyt, y mi
sternych limach malowideł, w wykwininym- 
giętkim rytmii poezyi.

l  pod jej cienką tuniką złociło się ciało tak 
nie wsnółcześinie piękne, że oczy widzów ida 
wały ilę nie wierzyć, iż tańcząca nie była po
sąg 3m, ktćrj na jedną noc ożył, by szarej 
rzeczywistości życia dzisiejszego odartej z poe
zyi marmurów aleksandryjskich, perskich won
ności i uśmiechu bóstw, pełnego arkadyjskiej 
pogody —  rzucić w kaprysie królewskiego da
ru swe piękno niedościgle, swój gest antyczny

Czarna, ogromna widownia niemal bez odde
chu wchJaniał* tajemniczą i przecudna prawdę 
nieśmiertelności, tajemniczy i przecudny sen, 
związany ■ wspartych kolumnami tricliniów Pa- 
latynu, z dojrzałych, złocistych wirnis etorej 
Italii. W  półcijnin lóż drżaiy tęczą ostrych 
skrzeń brylanty, na białych piersiach kobiet, 
wpatrzonych nieruchomo w tańczącą. Zrzadka 
z czyichś nst wydzierało się westchnienie nad
miernego zachwytu, westchnieniem miki i roz 
koszy zarazem.

A gdy tancerka podnosiła do nst ciężkie 
winne grono, pełne złocistego soku i słodyczy —  
na wszystkich ustach poji-wE się wyraz wsraa- 
kowanii się w szlachetny, Błolieem nasycony 
owoc, i wszystkm ńnsze zdacrałj się wrzwa’ać 
z ciał. f a ń c z y c  z płomienna moca ten taniec,dyszący 
słońcem, światłem, wwosen, i rozkoszą dyoai- 
zyjską, arnice lekki i wabny, jaki tańczą gwia
zdy, odbite ns cicho drżacom morzu, plamy 
słofCi. w cienistych alejach laurów i platanów.

I kiedy zapadła kurtyna, kiedy burimąło 
światło elektryczne, czar, zapach i wdzięk trwały

- .  /
wciąż nad tysiącami głów, osnrtych marzemen 
odsuwających moment przebudzenia. Milczenię 
tłumu stało się hofdeni, oddanym pięknu. Roz-' 
gunel* Bię kurtyna. Na scenie stała tancerka,' 
już uie wcieiona radość wmooranię, ni© wskrzir 
szony, odurzający nśmiech słonecznej, staroj 
Romy —  ale samotna, tragicznie piękna kobis* 
ta, blada, jak kość słoniowa, patrząca bez nśmies 
chu w tłum, który p>-zed chwilą upiła jak sJod- 
kieiu, ciężkiero winem z Tłiasos, swym tańcem 
z pompejańskieh fryzów. Nawet wówczas, gdy 
po hołdzie milczenia teatr zatrząsł s:ę w hao 
bariyńskim huraganie oklasków, gdy do r stóp 
je j posypały 8ię kwiaty, złote bransolety i pier
ścionki, rzucane z Jói przez kobiety, blade i  
uniesienia, gdy krzyki oczarowania wzbiły się 
kn niej, jak  trzepoczące ptaki, żaden uśmiech 
nie wykwitł na je j ustach, tylko oczy powlókł 
wyraz znużenia i jakby żałości. Sta'a samotna, 
obca i daleka, jak  przacndna legenda, rzucona 
w brutalno światło' teatralnych lamp osJoruęta 
ciernnoara«rantowym rzywsłum płaszczem, który 
ostro zaznaczał cienią bladość je j nieme ornej 
twarzy i oczach szeroko rozwartych i posągową 
linię je j nagich ramion. .

I  dopiero wówczas kniaź Lebiediew zobaczył . 
w z „aszeniu tych oczu szeroko rozwatiych, 
w gorżkira wyrazie ust ciemnoponsowych, w znu
żonym gei cie rąk, opadłych ovzdiuż bioder, sa
motną, nieuleczalnie na nwpaez chorą duszę 
Gemmy d’Altimore, marchesy de Bracciano. Tań
czyła z zat-utą raną w sercu i z uśmiechem 
nachnązych ust, z duszą śmiertelnie zmęczoną 
i z bachicznym wdz:ęłriem smagłej, pijanej wi
nem nimfy.

Zdała się oprzytomnieć ze swej posępnej za
dumy, gdy na scenę wn esionc kwiaty, posłane 
je j prze* księcia Lsbiediewn. Pięć Gbizymieh 
koszów białych róż, związanych białą, jak róże 
szarrą, tworzących murornie splecione, tajemni
cze i antyczne .imię tancerki. A nu kokardzie, 
zdobiącej estatm. kosz, dewiza z rubinów, niby 
żywa krwią tętniąca; La Yie passe. J

t (C d. n .J ;



brak iuatery-ałów i  brak grodków fprseramo- 
■wycb, -co spcowalM m  sobą nieuehro-wie na
stępstwo, i i  świat długo b ę lp e  dotknięty bra
kiem dustatecznye.ł^obów  żywności i artyku
łów nie z’ t 'nego z v o -zebowanit. Katastrofal
nych tych następstw już nie odwrócić nic- z.doia. 
M rtnaby-j: 'oo najwyżej zredukować, a w tym 
celu musiałby być natychmiast zawarty pokój.

Z..pok.łol>nymi l.orospokami wystąpił'również 
w kom isji agrarnej kongresu Starów Zjedno
czonych sokrclary amerykańskiego' miaister- 
atwa rolnictwa Houston, który wykazał k/- 
•n eczaoj^ ja k  n/A/Iej r-dącei oszczędności w 
dfcre łzinia środków spożywczych. Prezydent 
Stanów mmi być wyposażony we wszelkie peł
nomocnictwa, aby w . porozum leniu z minhter- 

'.stweni rolnictwa i ministerstwem wojny podjąć 
| energiczne k^oki celem zaoszczędzenia i  przc- 
\CiHj srania na po wojnie wgzystkiego, co się 

■ jtylko da i przechować’ Świat bo
ju icm, zdaniem Houstona, iesfc zagrożony oo 
jwujnie straszliwą i długą klęską głodową, któ- 
jras zamieni się w powszechną katastrofę. ~*ze- 
dciwazysekiem hę,Izm nią dotknięta Europa. —  
Gdyby wojna m a la się skończyć nawet dziś — 
riówif liou.?fon —  i gdyby ołj?zary .uprawne v 
Europie zostały powiększone do najwęższych 
możliwych granic, a żniwa prześciga* ’v w^zyst- 
j-kio Joiychczasowo rekordy, to i w tikwn. ij»- 
>wet wypacffoi Stany Zjednoczone, jako mniej 
doti-nhde klęską wojenną, staną wobec zadania 
przyjścia z  pomocą Ettfopie, która bodzie się 
jwie w kurczach głodn. Do najmniej przez n a  
j o  wc ,nie pomoc ta będzie konieczną, al>v 
chociażby w części złagodzić nędzę europejską.

Jn o w a  r e f o r m a

i ? § M  Mlif if iM il
Z P i o t r k o w a  donoszą:

. lW niedzielę rozpoczął się ta  ogułno polski 
.jazd nauczycielski, na który zjechali się przed- 
itawiciele nawezycietetwa <re wszystkich uziel- 
lie, n hy  radzić nad organizacją i ustrojem 
tąko.łnietwu w odradzającej się Polsce Na zjazd 
puybyłi z Warszr wy przedstawiciela minister
stwa wyznan i oświecenia publicznego, Stow. 
tiauezyciełstwa pruskiego, Zrzeszenia nauezy- 
i :eli polski oh szkół początkowych, a z Krakowa 
y wowa delegaci Towarzystwa nauczycieli 
ik\ wy^żyeh, i.w iązku polskiego nauczyciel- 
w a '" 1  owego, Polskiego Towaraystwi peda- 
ą g f e r z r Y J" btowarzys/iciiia nauczycielek. 
iWśrócr degarów z Gałicyi znajdują się: poe- 

i Ja n  K a t*  rowie z, pi ezes Towarzystwa nan- 
tyciełi szfc ^ wyższych, wiceprezes profesor dr 
ludwik Ja k .*  yfcow^kl, prezes Krajowego 
Wiązka u n ie* Ąelstwa indowego - Stanisław 
iowak, profds-H- '-m  Śnieżek, profesor dr Jakó- 
iec, prałeś >r Kie A H. K wid inni.
! Przybywającycu Ylegatów witał n a  dworcu 
blejowym komitec or ~ ituzaeyjny z ks. dyreltt j- 
fcm Janowskim, prof b* Dawidowskim z K ra
jowa i prof Ruukew^k). n- 

Zjazd rozpoczął się n 'bożoństwem w farze, 
joize-R o godzinie 1 1  p w .d  południem rozpo- 
?zęły się obrajiy w sali Towaj-zystwa kreu j to- 
jrego ziemskiego. _ -ą 

Po zagajeniu zebrania prze-r prof. Dawidow- 
ikiegb, witali zebranych prezydent niLmta No- 
jricki, prezes zjazdu Ja n  Kasprowicz i dologat 
pinistersiwa oświaty Na-wroczynski. 
h Pierwszą sprawą, która wywołała ożywioną 
lyskusyę, był następujący wniosek Zrzeszenia 
iiu czycieli szkół początkowych:
? Zjazd stwierdza, ża oddanie szkolnictwa pol
skiego, ja k  to przewiduje pre jekt ustroju admi • 
histiueyjnego Królestwa Polskiego, pod zarząd 
yrganów auministracyjno-poli tycznych, grozi 
tzależ cieniem wychowaniu przyszłych pokoleń 
tiarodu od bieżących tendercy j politycznych. 
Wyprowadzeniem w ałki politycznej do azkoinic- 
W a i w szeregi nauczycielstwa.

Zjazd stwrerdza, że zrealizowanie tego proje
ktu byłoby klęską dla spraw wychowania w 
Polsce 1 wyraża ufność, że Rada Stanu projektu 
flie zaakceptuje'4.

Po goiącej dyskusyi, wniosek jednogłośnie 
>ebwalono.

■ Następnie k~. Gralewski wygłosił referat o za
sadach orgauizacyi szkolnictwa polskiego,. a dr 
Uowid postawił szereg pytań w sprawie ustroju 
ezkoty powszechnej.

Dyskusyę odroczono do następnego posiedzę 
nia, które odbędzie się jutro. Zjazd potrwa trzy 
dni, -

K r o n i k a .
' S K i V * "  >  Kraków, 28 sierptiia.

P R E M IE R  D R  STECZKOW SKI za trzy afiri 
się na kilka dni w Lecznicy Związkowej ]>^y 
ttł. Ga mcarskiej.

Paustwowa tzKoła przem^liu^ji w Krakowie,
W oatftiaich dniach sw rćcils prasa ^ ie jseow a awa 
l  ̂ t *  h im Ij c anie w^zn* la  sczen;. tikoin ictw a

przemysłowego wyższego dU yprajszłołci narzego 
spal sczeństwa. W kilku dziennikach zajmowano sie 
kwtstyą, dlaczego tak mała liczba nkwalifikowr- 
nj-ch bndownicztlh, techników i chemików opuszcza 
tutejszą państwową wyższą szkołę przemysłową. 
Rozległy wiq nawoływania pod adresem rodziców 
i wychowawców, aby młodzitł skierowywali do tej 
szkoły, która w szybszem tempie, nii szkołarśre- 
dria, przygotowuje do zawodu i umożliwia w da
nych warunkach znacznie lepsze widoki na przy
szłość, niż karyera, urzędnicza. Tymczasem — jak 
się dowiadujemy —  w bieżącym roka szkolnym na 
I szy kura szkolny z powoda braku miejsca tylko 
szczupła liczba kandydatów może bye przyjętą. 
Główny bowiem gmach szkolny od początku wojny 
jest zajęty przez szpital inwalidów i licznym przed
stawieniem dyrekcji astoły nie udało się gc o o zy
skać. Społeczeństwo ma o b w i ą z s k  d o m a g a ć  
s i ę  ns,  usi lni  ej  od k o m p e t e n t n y c h  c z y n 
n i k ó w ,  aby, kiedy jut r.a szczęście wszystkie 
szkoiy średnie krakowskie (prócz jednej) zostałr 
przez wojskowość opróżnione, takza ta jedyna na
sza placówka wyższego szkolnictwa przemysłowego 
c dzy s k a ł a ,  wreszc i e  swój  g ł ó wn y  gmt c h ,  
bez czego nie można się spodziewać, aby tak wa
żny rakład rozipoczął na nowo normalnie funkcjo 
nowno, tembardzioj, że władzom wojskowym nie
jcid ca jg'5 .ir zbęonio potrzibny

KONFISKATA TOWARÓW ZA V/2 K IL. 
KORON. Jak  już ąrbma donioHy, t» piątek 
skonfiakau^ano ag kilku uijnyeh magazynach 
kutx:c*vv> iioritcZ-ówi Buuheis-tertrwi przy ulicy 
rabina aieh-elsa ogrchnne zapasy maloryaiów 
na ubrania* euknff, jedwabiu itd. wartości pi^c- 
sbŁ> półtonu; mnio-aa koron i  jprzewieziono je  do 
składów kraj. Zpikład-u odzieżowego. Paslmrzo 
1’0'spoKjzęli energieziio zabiegi o .wjślaaiie łych 
zapasów f  Istotnie już w parę go-uzu, no kou- 
ffekaicie udclo się im przdconać ni&któryćh refe
rentów, że konfiskata była. bezpodstawna i żo 
towary należy wydać, gdyż BUcheistor pcBla.da 
kartę przemysłową. Podobno rzeczywiście po
wyższe tor/ary m ają być psskarzom zwróco
ne. O czekujm y ■wyjaśnienia, w te j sprawie ’he 
strony fnamicsatnictwa:, gdyż ̂ uchodzi nic bezpie
czeństwo, ze paskzrstwo w y sk a legalizację 
y, iadz i  wisżebkie konfiskaty tajnych magazy
nów będą później bezcelowe i bezprzedmioto
we,

ZAKOŃCZENIE SEZONU PÓLKGŁOM J W 
PARKU JOkDANA. S e k c ja  półkolonij Towa
rzystwa i walka % gruźlicą aawiadamia,, że uro- 
czySte zakończenie półkolóuij dla dzieci w par
ku Jordana, a  paaku krakowskiego i  ® parku 
Lasockich w Dębnikach odbędzie się dnia 29 
sierpnia te . y .  we czw- irtek o  godz. 4  po pół. 
w parku dra JoPdhra.

W sprawia sprzedaży cMeftęt. Tak słychać* 
chlob w sklepach miejskich ma byc sprzedawany 
do dola 8 wrześwa, póiaioj zaś sprzedawać go bę
dą piekarze rejonowi talr, jak to miało miejseo po
przednio. Dotąd jesacze ehłeb wypiekany jest s 
mąki przez miasto po wysokich cenach zakupionej, 
w przyszłości zaś pieczywo pochodzić będzie z mąki, 
dostarczonej przez wojenny Zazlad obrotu zbożom, 
JostcśmT ciekawi, ki edy w Kr a kowi # pray 
wrócone zos t aną normal na racyo chl eba? 
Komisyonarzy zbożowi, zamiast trudnić się pokątnym 
handlem i j l a  i pszenicy b» wtwóz, powinni dopil
nować należytej rekwizycji, obowiązkowego kontyn
gentu zbola dla mias  ̂ gaiicjnskich pa dwora n. 
Paskaratwo aboiawo bowiem w naszym kraju przy
brało olDrzymie rozmiary, Gaiie ę obsiadł rój roz
maitych spekuiantów, którzy prsy pomocy komisyo- 
nsirów zbożowych wyknnnją^po wysolóćh cenach 
zapasy zuoia dla miast, instytucyi i fabryk zaeho- 
drift-aastryackicb, z wielką szkodą dla konsumentów 
galicyjskich. Równiwi jesteśmy ciekawi, co wojenny 
Zakład obrotu zbożem nczynii, aby położyć kres. 
pokatnaj lichwie zbożowej, czj ma wiadomo o inte
resach prywatnych jego komisyonerow na prowincji?

Kierówitą miarę stusuje cenzura krahawska 
de pi im miejscowych Wczoraj n. p. skonfiskowano 
w naszem p.smio w kronice wiadomość o pobycie 
ks. Radziwiłła w Krakowie, a  tęż samą co do sło
wa wiadcmodc przepuszczono tegoż dnia w innym 
miejicoo yra diienaikn. Czyżby taka r,;awiar.a in
formacja istotnie zagrażać iu.n» całości i bez- 
pioezerstwu m onarchii?

PLAGA PASKARZN W  KRAKOW IE. Biur*/ 
dla Kwnlrzania lic-hwy 'żywno^io** ej przy dy
rek c ji p o lic ji w KraiLowie (kierownik komisarz 
Kłoczc-k) wykryło wczoraj po południu przy ul. 
ZiAontj 21 w mieszkaniu Dawida MoJhne.a, 
h.^mlLana ryb. tajny rnagn^yn, w któiym zna
leziono większą ilość towarów, a  mi..nowic,ie 
.3 zwojów [>o 12 sztuA nkóry szewrowej. dalej 16 
bali suko? po 25 metrów, wreszcie 2  zwoje skó
ry, pociętej na podeszwy, wagi <lo 40 kilo
gramów. ókooifiiskowane towary przewieziono 
do dyrekcyi p o lic ji. Przedstawiają one war- 
to lć przeozlo 130.009 koron.

Motkner zeznał, że zajęte towary są wła; no- 
ścią Ignacego Beuka ora'z jogo krewnego, któ
rego nazwiska nie chce wymienić.

Również wczoraj % polecenia komisarza- K łe
czka przytrzymano 3 fury, zawierające przeszło 
20 metrów zboża i  400 klg. /mąki któ-r*1 zaje

chały z towar, m do hotelu »pod Różąr, gdzie 
na toiwar dzokńłi znaini ^przemysłowcy* wo
jenni Aleksander Denot, rodem z Karwina! w 
Król. Boiskiem, oraz Ja-kób Lebkowiiz,! kupiec 
z Zatora, rzekomy koiaisynner zbożowy kra 
kowskiego magiistmbu.

Okhzalo się, żo Fenol sprzeda5, Lebkówitzo- 
wi zboże znajdujące się pal furaich, pd 530 K 
za metr żyta, a  7Ó0 K  za metr,pszenicy. Tytu
łem zad Loski otrzymał Beniot li.ÓOÓO K. Lebko- 
wrt-za i Penota aresztowawo. Konfiskaty i are
sztowania dokonali 5 jtieepista Szaper i inswp- 
ktetr Jaikób Karcz. Dalszo dochodzenia prowa
dź? komisarz Kłeczek-. ZabaBy zboża przewio- 
■zidno do magazynu kuchm mtejskich.
, Aresztowani za wyiwożonio skór do "Warsiza- 

wy MJeczys’ aw Prażunow&ki, Szymon AJfuisk i 
Józef Lipiński zostali dzisiaj odstawiłstó do są
du dywizvjaego- obrony krajowej. Żeberko, u 
którego skonTSKtolwano1 kisfcr ze skóra.łni, jest 
runOicyonaryuszem n kbmisyoneral Zanigem 
przy ul. Pańskiej (oddział Syndykatu Rolnicze
go dla' paszy). Doniesienie, jakoby skołutsiLo- 
wtina. akóra częściowo pochodziła z nlura skór- 
nieaego iiamizstni^twa. okazało się mylne. —  
Wywożone zapasy poc-bodzrij « ł  paskairzy.

Wydaleń, zs v/szystkich szkól. Dyr«kcye rzhół 
śiŁ'.in:ch w Krakonie otrzymały zawiadomieni?, i z 
uczniowie, aresztowani przed 3 tygodniami w Bie- 
rzunowifc i "W Łeliczea przez krakowską pulicyę, nie 
mogą być przyjęci do żadnej za szkół średnich ga
licyjskich w ndwrm roan szkoinym.

ZE SZKOŁY DRAMATYCZNEJ. Krakowska 
Szkota dramatyczna K. Gabryelskiego rvz;po- 
ezyua naukę 4 wu-ześnia.

Uc-zniowi,e szkoły otrzymują kompletna wy- 
ksztafcenie sceniczne aatrówiw praktyczne, jak  
i teOretyci.net Praktyczne ćwiczenia obejmują: 
irionołog, Oyałog, tryiofg, ansambl goeniezny z 
uwag1 ędnleniem Stylów t.aik polskiej ja k  i- obcej 
literatury i odbywają się ma sp ecjalnej s?enie 
na ten col urządzonej. W  ćwiczeniach .pr&ktyoz- 
nwch'kładzie szkoła naęLk, aby -uczeń zdobył 
taki iStiopień praktycznego przygotowania, któ
ry po ukdńózaniu szkoły czytni go Odrazu uw.y- 
■teeznym w każdym soenidzmym ausaimblu. 

Nauka, teoryi obejmuje:
1) Wyfiiiady o rechriee i estetyce luowy; 2) 

Literaturę polską i pofw^szoclmą ze Rzcaegćine-m 
uu+zgię,dnieniem literatury peatolnej; 8 ) K>- 
styiimOlcgię; 4) Wykłady o  szkice aktorskiej 
łąu-zuio ze sCembloglą; 5) Ilń^/oryę sztuki; 6 ) 
Historyę i  krytykę teatta.

■Wykłady są u  ten spósób iprortri dizohe, ze 
przoz r ozbiór aa jwaLuiejazyoh zagadnień twór- 
czOści (Dojportei ilustrbbyą furtystycaną (obrazy 
śwl"jtlne, rysunki, muzyka1. douIaTnaiya, pro- 
dufccyó sceniczne, dyskusyjne zebramhi towa- 
flzywkłe itd.) uprzystępniają wiedzę i wyrabiają 
rówńibeześnie krytyczny pogląd na dzieła #zti»> 
ki. Nanka odibywa fcię. w godzinach wieozbr- 
nych. —  Wpisy codziennie w  kańmlaryi, uł. 
św. Ann^ 2, od gad1?.. 11 do 1 f od 4 do G.

KONFISKATA MIĘSA. Dzisiaj rano skonfi
skowano na dworem owbowym w Krakowie 
1*1 plecaków % mięsem, wywożonym w Tnńr.uta 
do* WLeklnia. Rówr .eż zatrzymano 200 kilo mię
sa'. wywożonego % Krakowa do Mor. Ojtrawy

Ż M IE SK IE J s z k o ł \  p r z e m y s ł o w e j  
Ż EŃ SK IEJ. "Wpisy na oddziały !rrajwielazyzr.y, 
szycia bielizny i haftów w miejskiej szkole 
przemysłowej żeńskie} w Krakowie odbywać 
sie będa w dniach 30 i 31 sierpnia, 1 i 2 wn,e- 
śnitt.. IłlSwioOzcwnie od-bywae się będą wpisy na 
hiHiuarit J « n w  ikursy ro b ó t 'ho4»i#cyT.h,.
jaśnień udziela; dyrekeya szkoły etdzieumo mny 
dizy god*z. 11 a  i i  w  południe (ulica Andrzeja 
Potockiego' 1,1).

ZWIĄZEK EKONOMICZNY URZĘDNIKÓW, 
PROFESORÓW I NAUCZYCIELI mmenosi swo
jo  biura i sklepy z dniem 1  września br. z do
tychczasowego lokalu przy ul. Szewskiej 1. 2 1 . 
do nowego lokalu przy ul. Garncarskiej ł. 7. —
Z dniem ■dzisiejszymi lokal Związku nostał za
mknięty i  ołiwąrty będzie dopiero 1  fwraeśaia
w swej nowej siedzibie. atUSk:

&  M ^ a f s a .
A K E S Z T O W A N IF  M O R D E R C Ó W  7  C il lłZ ą . 

N O W A  W E LWOWIE. Bolicya lwowska are
sztowała wczoraj zabójców, .zamordowanej z 
końcem licea, w Obra nowie skynkawki Chai 
Staflurpej-. S ą  to pom. rzećnioki S f a n i ic w K a  
i  ipbs.poJit.aIt Bulah.

KONFISKATA ZBOŻA w  MŁYNiE Ja R O  
SŁAWSKIM. Ja k  donosi * Gazeta Wieczorna-^ 
organy kontrolne namius*tni.C7bwa skonfiskowały ’ 
w młynie u alcowyun Dominika w J ; rosiaiwiu 
100.000  klg. zboż*, które tern były uioprawnie 
nagromaidzone. "Właściciel młyna i jego towa
rzysze pociągnięci będą do odpowiedzialności.

Z Królestwa Folsk^eyu.
Z RADY STANU. Z Warszawy donoszą: W 

miejsce p. F. Ochimowskioga, który, juk dono
siliśmy, złożył mandat do Rady Słani*, ma wejść 
5  Jcuryi Rady m iejskiej p, Fenka Pawłowski, 
były kupiec m. Warszawy.

Kielce, 26 nierpnia. 
(Karetka pogotowia.— Kpi ae mi a durn.—  Przymus 
dezynfekcyi i kąpieli. —  Likwidarya Komitetu
ratantowego. —  Powrót kolejarzy. - -  Koncert 

D/gas;>.)
Dzięki zabiegom dra Buczkowskiego, pozy

skały*̂  Kielce własną karetkę pogotowia, nabytą 
w Wiedniu, kosztem kilku tysięcy koron, zebra
ny eh droga ofiar publicznych. Pojazd ów będzie 
Dardzo użyteczny w nagJych wypadkach. Nato
miast nie nadaje się do przewożenia chorych 
epidemicznych, n. p. tyfusowych, ktćiych liczba 
znów zuacznie"'się zwiększyła. Magistrat zarzą
dził powszechny przymus kąpieli i dezynfekcyi.

Warunki zdrowotności “kieleckiej pogarszają 
się także wskutek niedostatku, gnębiącego Wszyst
kie sfery, prócz Szmagierów i poskarży, których 
aoy wyplenić, komenda poriatow*a przekazała 
prezydentowi miasta prawo karania ich grzy
wną do 500 koron, lub aicsztcra do 4 tygodni; 
przykład więc jeden i drugi odstraszy od prze- 
kr. czeń wywozu żywności z miasta.

Ratować «.ię od głodu tszeba tem bardziej 
samodzielnie, żo likwidację wojny zaczęto już 
aa c brc. zapadła bowiem uchwała zlikwidowa
nia Komitetu ratunkowego, jaki nas dotąd ży- 
w ł ,  z nom cc- swych agend aprowizaeyjnych, 
oraz inrtytucyj (iofcroczyunyco. Niektóre z nich 
zostaną nadal, mianowicie ochronka Komitetu i 
embnlatcrycm bezpłatne, stóre to ostatnie grzej 
dzia pod zarząd miasta.

Powrotna fair Tichodźców rośnie z każdym 
tygodniem. Rzec pniwjg_można, żeśmy się zno
wu prawie wszyscy oanaleźii. Zwłaszcza kole- 
iarzy przybyło całe mrowie. W  trudfiem jest ono 
położenin. Zawiązano natychmiast w celu samo
obrony Towarzystwo wzajemnej pomocy byłych 
pi acowników kolejowych będzie ułatwiało *wym 
członkom otrzymywanie posaa ...w GaiicyL Do
bre i to, ale czyżby chcć pewnej części snoła- 
tanjeb tych na obczyźnie ludzi nie dno się 
r.raivcić w miejscu* gdzie mają rodziny, jakich 
im do Galicy i zabierać nie \, clnor!

Pomimo ciężkich czasów rozrywek mumy spo- 
10 , zwłaszcza kabaretowych W dziedzinie aztnki 
prawdziwszej ufcodzyśmy za to, marnując talenty, 
których nie biak i tutaj. Przyjezdni za to arty
ści mogą tu zawsze liczyć na powodzenie, zwia- 
szcza. jeżeli posiadają markę światową, i n ij 
przekroczą pewnych granic w normie cen bile
towych. Ostatnio eubył sie w Kielcach świetny 
koncert znant-go tenora polskiego, Dygasa. Oćż 
t :edj za lożę pe Go Koron, & po 25 za krze
sełko nie wszystkim ckciaso się płaci£.~ (tz. i.)

BISK U P EULOGJUSZ CHCF Y PACAĆ NA 
CHEŁMSZCZYZNĘ. >Kijewakaja Myśl*- ocmoyi. 
że biskup Euk-giiisz odby- konfcroucye z ukrajń- 
shim atłaisGe.m Rpiuw izagranicznycii, Doi-*> 
S-zi&nką, w sprawie możli-ą-ości pcżwrótu daichi-y- 
wieńs-twTa pr,3 wo,sIa.'wneg& ca. Clieteszrżzyzcę.

NAPADY BANDYCKIE W KRÓLESTW IE 
DOLSKIEM I NA LITW IE. W  Hucie grr. Karcz- 
mirka, pow. pula wsi: im, sześciu bandytów* zama
skowanych i uzbrojonych napadło na Grzegorza 
Tenapoi-okiogo i zrabowało mu 8 10  rubli. Gdy 
wskutek al.nrmu ludzie pospieszyli z pornóeą. 
bandyci zranili Tonipoiskiego bagnetem i daw-' 
szy ze trzydzieści strzałów, zbiegli.

Na drodze z Myszkowa do Żarek dwaj bandy
ci napadli na J  Budnika i jesro żonę, którym 
zrabowali 600 rubli, 146 K i 58 marek.

W  Górach po w. miechowski dwaj bandyci ob
rabowali Franciszka Modina w iesro mieszkaniu, 
zabierając mu 3.000 rubli, 000 K  i różne rzeczy.
® re e 4 l bn-^a-pta .-a tercrjiz .o w a? so lt* ;?^ , c z w a rty
stał na s tra ż y .' .

"W Kalinie Małej, now. miechowski, gdy z do
mu zmarłego Stanisława Goli zebrał się orszak 
pogrzebowy, wtargnęło sześciu bandytów, sle- 
aa>.yzawali obecnych i zabrali im 4Q0( rubli i  ró
żne rzeczy, poezem cdjecho.Ii na furmance.

 ,> oiOda'," 25  Sr&rpn'a l5 i? ? Y i
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UUROMNA BURZA GRADOWA' W  NI EM. 
CZECH. W  Lausitz na pograniczu Prus i Saksoj 
nii przeciągnęła w tych dniach olbrzymia fciń 
rza,^której towarzyszyły trąby powietrzne, nr* 
■rarie cmnury i straszliwy wprost opad gradu, 
który wyrządził nienow*eu)waDe szkody w zbio
rach zboża i  ow o ców . Grad padał w ziarnach 
wielkości gołębiego ja ja  i wybił w okolicy kil
kanaście tysięcy szyb, * ■

/

Z e
AMERYKAŃSCY NIEMCY PRZECIWKO 

NIEMCOM Hanibiirskie »Echo« iirayno^i cie
kawe szezeigóly, dotyezace stanowiska amery*- 
kańsiki.ch Niemców (15 milionów) w oleć toczą
cej się wojny Ameryki przeciwko Niemcom. Pi- 
-srno ta  stwierdza, że Niemcy a me ykańscy p)- 
1* te rają otwarć-io Wilsona i u. ..sowo przystępują 
<ło ligi dla deiriokratyza-cyi Niemiec, zalo-żoiwj 
pi*z?z niejalzlcffo feig-la, codowitog-o Niemca. — 
>EetiCK Iiarnburskie ubolewa nad renegatami 
uiemieokrmi.

CZEP NIN MA GLOS! \Y dniu -3 trześnia 
wręczy bunntótig Wiednia -dr Weisrkircliner ay- 

.ptoua. h&uoruwcgo obywatelstwa m. Wiednia 
nieiszozęśliwemu uaspóltworcy -pgkoju w Brze
ściu Litewskim kr. Ozemi-nowi. Przy te j -spo
sobności hr. Czernin wygło*si- mowe polityczną.

S Z C Z Ę Ś L IW Y  ADWOKAT. PismrJ bńdrfpo- 
szteńskie donoszą, iż taiutejszy adwokat dr 
Eugeniusz Gal, spccyalista w ?pia-waeh kar
nych, zarobił na obronie wo-^nnych Lichwia
rzy tocv:i*owych przeszło 2 mil koron. Za obro
nę <iyr.. Riemera, dostawcy sukna dla wojaka, 
oskarżonego o oszuM,wnx orrzymał 300.000 K.. 
a za przeprowadzenie sprawy księcia Odescal-

Teiił9nian2 i tsiGMilcras

0i0imolci t. ŁBiura harap-
z dnia 28 sierpnia.

PAPIER DLA DZIENNIKÓW’.
Wiedeń. Dziś ukaże się roinorządzenie, któro 

pozestawia na wrzesień b. r. w mocy te same 
ograniczenia co do papieru rotacyjnego uia. 
dzienników, jakie obowiązywały o d stj*cziu‘ł  do 
•iierpoia 19L3 roku włącznie. -

,t (jfi^owieii/isiay reaaZU/r: 
KONSTANTY SROKOWSKI. 

* Wydawcę:
R U D O L F  O S M a N,

N f i t l e s ł a K e .
(Arlykuiy «  tym dziale cle pocuudzą qd redakcji).

Zzrzz odstąpię-

nowoc. zsnc, z dostawą mleka, troch ę opalu 
i prow iantów , a nawet meble. —  Wiad imosć 
Bi iro dzienników i ogłoszeń MiUyaua Hup- 

czyca, ulica Jagiellońska 1. 7.

? P a im a  -
i  n i  ń czoaa  e id . s»k*łly iia .n il»w sj
nui a lającia nr kranówie,
noy mógł* chodzić aa wreczoray
kun ebsulwenlefc haniJIewTch. Wie- 
d o i» iś 4  f o i  „A * - 'SO lW tiS S Ł s  1 ćtf 
Bi hm egfoszeń iioiiinea i Haleisa- 
Bo*e j w Knkowie. S5ót> 3 3

K u p ię
mały folwark, ile możności, 
w środkowe j. Galicy i. Wkład 
100.000 koron. —  Zgłoszenia 
przymuje Administracja „N. 
Ite jnriy  “ pod S 4 4 0 .

0410 4 5

Isslawta Łz;it3:i Irajtrzfyou sowszecli. iri

Stanisław Baran
l 1 . r . i «  inatru eeutiw

iekarsko-nankow^ch
Iraków. HjueU jjło wuy h  7.

Poleca po een-ch tontnreńcjjnych- 
Włielaie narz;. a imrurgiczne i 
artykuły ianita:ee ?o pielęg-n^Wł-
**a diaryck. Taim«e an »t_i-
■oac i lu  a x k v l. o lo d e la  a a a -  
łw <zas r o z In .r a lt tB . Aparaty 
nrtopedyaza 9. — i rnptnretre.— 
E* ipensi *tił, - T ern  metry gorę-
l»  o re , kąp Ułowi, f «kt o w.,

3873 ii lu

Pasads ®na®ritt|
ze _na,amości% fęiyka aicnjiev.».i":gu 
i p i tui e ia mas yauwen do objęcia. 
Wiadomość w kioce-aryi adwokata 
Dra łloldblutta w Krakowie, clica 
Grtxlzka I, la  (m iędij j^dz, 4 a 6 
po południe). ’ yr,00 3 U

E ą r s 2 3 l i & ś w
we x iękstych. ilościach poezakoj* 
»ią do tnpna. Zjtoszenia * poda
niem cery pod ..tfetto kasa“ tio 
Binra Bib*, .syfciiza, Kraków, facli 
poczćiwy 71. 9584 2 2

K u p l ą
ubranie ciemne, nzyw .ne^w dobrye. 
atasie. Zgłorzen a p< d „Ubranie 13“ 
pizYjmaje Admia, lłetcmy“. 

N 9568 2 2

PosMuja uini&szczenia
w celo oaoyoia pr«ktyki g-oapodar- 
ati ra rolna {o, miony czlowieł (lat 
17), zdrśw, ailoj naj*\sy j  trociną 
pra jtykf Iclaą, FoBadf mole abjąf 
w Gaiioyi lab w Krćleatwie Fol. 
Adres: Taćeaas Iiorcnr, B  .raAezr- 
ee, p. Sambor. 55*5 2 9

I

Kfli iC llliitiiA  III
tniidzie pom.e/zczsnic z utrzyma
niem uczeń niżfzeyo gimnaiyum. 
Zglosienia: al. Gtnju i. 3e. i  p., 
na lewo. 9602 2 8

polsko niemieckiej, piszącej biegle 
nf maszynie, aa steaograną polsko 
niemiecką, poszanuje 3inro techni- 
ezi AT. Kanarek, Sp. a oyr. por,, 
KraLSw, s l. Szewska 9. 9S00 2  8

D w a  F 3 * ) l$ © f e
spebiiwane, z olekiryną, dla je
dnej ln b  więcej 08l 'j ,  z ntrzyma- 
nieu lnb ber, zanz do wynajęcia.

,riador;o»t,'“ gl. Piotra MiehTow- 
•RLc-df* 16, afiejiia, II piętra, aa 
prawo. 9615 3 •

Poszukuję
ukończonej !"c:antkf da prowadze
nia dziewczynki a trreoiej klasy 
lioialuej. Wymaganą jsat konwe: - 
»» i z j f i y n  tranenslieg-s i  nie- 
aaitokleę-o oraz poc_ąik: fartepiann 
i aćawania % ai^ jo  pdł rokn ,g*za- 
mlan. Rdwnłat ma ncayd «h?nnrzj 
ka ■ trzaeie1 k.aay Indowaj Proszę 
e TTcbla srteszanla anjdalej do 1 
wrześni). Antoni leałkakł, Beni- 
Mw Haski, Bukowina, pou u i a tv  
eya koiajown w miejsca. 8Ł80 3 4

P a s 2 u k s iś fj s i ę  1
Niemki, rezaaiiejącej tlę dobrze na 
.nehi i, ae iara  , dc prowadzenia 
g a; odarstwa domowego na wsi r 
starsze ro kawalera. Reflektuje się 
na osobę inteligentną, lagtnnagc 
aaposobienia. kg-teszon-a przyjmnj, 
AJm iuistrac*' „N. Ref.rm y” poć 
,S&r_sodyni'*. 9594 2

w ZLcbodnie; G alicji lab aa Siąjku 
90— 60 iner^lrr dobrej ziumi a bu
dynkami, blnke koici Zgłoszenia 
lir*o*-*ne pod „ZleaUa'* pizyjmujo 
Adirin. „g . Reformy“, 960) 2 3

BE  si? M.
T  '

Nawe koriri Ło faszeic
do 120 E

Używc-ne „ „
do 5S E  

»'*td feeria dc beczek, sekt 
i io  lekarstw. Za śaiiczfcą 

po przesłania próbek:

H. Dreiftatl, Wieisń XX.,
Nordwsstbahnstrasse -49. 

SÓ7& 2 10

iek e jj gry na skrzypcach i na fot- 
teęiani1*. T i-loszcnia:: Aleja Mickie
wicza i. 55. f,925 3 4

i §
przyjmie od 20 września zastępstwo 
lab stalą poaadę w aptece. I1. Cblt- 
BtJski „dla »' stenta“, Kr.kuw, 
llynee Kleparsk- 14. 9228 4 6

" I U c S
w Towarzystwie odjufowy Sp. z 
ogr. por., aprzbuam. Wiadomość pod 
„Udział iD.OW1 nrzyjmnjf Ad-
iniDi-tr. „NT. Reformy*. 93114 a 3

się
kupna apteki. Z fioazonit przj jm uje 
apOka w Sędziszowie. paoo 3 e

7 Rkiat? denłyslyeznv

Antosiggo Hĵ arskissu
w Ja ń le  ^

poszuki.e k rfłjn ow n n ejo  
t3 L .» !k a  w złocie i kauczu
ku. Warunki przy zgłoszeniu 
*’<J. Fosada d& objęcia z&raz. 

9332 3  8

y m l ^ s f r a ^ i  folwarku
wiea <redli*, żonaty, ł'ela!r, teoiy», 
praktyka, p a tiu ta jt  poeuuy. ZgK- 
-izeni pod „Admbii*trator“ pcs*e 
rcutan>? SJożoiska. 9-103 4 5

'Fo riep iań
prawie nowy, dobrej marki, do 
aprredejia. Ui. Kopernika 10, par
ter na Iowo 9671 3 a

li?i - f  r * ł
E a ł j ' 1 saipąi z a e ln s j-o

stereotypera.
Zgłoszenia do Drokarn-' L i

terackiej w Krakowie, ul. Ja  
giellofiska 10. #372 5 o

C k a s y & .
Kilka par bucików (lau'sk:ch i mę
skich, nowych, do sprzedania. „Eso- 
nomia“t Kraków, ul. Batorego 25. 

9574 2 3

K i m u j s  g a r d e r o u g
męską, aijrwal.ą, płacę najwyższo 
reny. Kapiaad koreanandentkę do 
L. 'Sebmaasa, Kraków, al. Sze
roka 1. Y$. 8952 9 20

Ekonotn
wolny od wojska, żonaty, bezdzie- 
tn j,  z dooremi świadectwami, s it  
ka posady, najchętniej w liuiicyi 
weck„dniej, ud 7 listopada. Zgl y 

pod S . W. 3 3 3 . pos-e ';o -
8tan te T a ra o w . S58." st 7

na wieś osoba uczciwa, pracowita, 
doświadczona i bea pretensji, do 
gospodarstwa. Odpisy świadectw 1 
warunki proszę podać listownie pod 
adresem Włodkowa, Dąbrowicą 10- 
czta Chrastowa. 95 6 2 3

Oo forzeonnla
na urzewach, ca  miejscu w 
sadzie, około 150 q jabłak 
zimow5*ch, szlachetnych i około 
4C q grusz.,Bliższej informacji 
udziela Zaiząd dóbr Dąbro- 
wiea, p. Chrostow*. 9583 s s

L a k 8 * 2 Q M i &
19 HP, % firmy Shettlewortha, w 
dobrym stanie, do sprzedania. Bliż
sza wiadomość: jlekem oolla* poste 
restante Gsrmnkowka ud Borszcsflw

9PJ5 2 8

Wynajmę ćomek
(o 4—5 ubikacTEcn' z ogrodem, ni 
“ras dtażssy, w diżcinicy Dębnik^ 
Nowa Wieś. kwierzynicc Krowo
drza, blizko tramwajn. 7g<oszenii 
listowne 1 pouaniim warunków naj
mu pod E . B. 4 8 5 , przy imr je  * d 
mhiistr. Ueformyń 9779 6 ł

s p f t z  u r n
i częściowa jabłek, grnsrek, i ślt- 
wek pod firmą* Chrseacijański 
Spółka handlowa w Frakowie, ul. 
Jagielloński, 1. 9. 9161 4 10

F&iu^dikiiiti umiały
klisze, papiery, b.iater)d, powię 
kszeuia, ret.osz, kupiou ,nier poi tri 
_Tecbniaam“, Lwów, ul. Jabłonow
skich 1. 2. 2  10

5) i  i i i
deseń, po tu  K metr, do aprze* 

dania. Ul Krtmerow&ha l i  uartaz, 
na prawo. - 9607 E 2

Z  F ru kajiii Literackiej w Krakowie, ul. J&gielłońska_i/

- P r a k t y k a n t  i
miejscowy, 1 ukończoną 2 gitnna* 
s ja ln ą, potrzebny A/> firny lian ' 
Kurkiewiisa, Maty Rynek. 8002 6 •

_ ^
łtzaaca druuarai L . K. Górski.
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%


